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O Sakramencie Pokuty.
(  Z  Przewodnika chrzcie, kalol.)

leszcze w starym testamencie obiecał 
Bóg ludziom przez proroków, odpuszcze
nie grzechów, dla zasług przyiść inaią- 
cego M esyasza, ieźeli za takowe szcze
lne żałować będą i poprawią się. W  
samćy istocie Chrystus Pan odpuszczał 
grzechy skruszonym i pokutuiącym grze
sznikom, lecz wyraźnie i zawsze, doda
w ał: nie grzeszcie wigcey, idźcie w po- 
koiu, grzechy wasze są wam odpu
szczone.

Tg boską władzg odpuszczania grze
chów zlał lezus Chrystus na Apostołów’ św. 
Gdy bowiem po zmartwychwstaniu; swo- 
iem zgromadzonym okazał się , i ich o 
rzeczywistości tegoż zmartwychwstania 
swego przekonał, rzekł do nich: »iako 
mnie oyciec posłał, tak ia wras posyłam.44 
A  gdy to w yrzekł , tchnął na nich i  mó
wił daley : weźcie Ducha św iętego! K tó
rym odpuścieie grzechy, są im odpu
szczone ; a którym zatrzym acie, są im 
zatrzymane.44 Prócz tego rzekł Chry
stus Pan do Apostołów te słow a; 55 co- 
byściekolwiek związali na ziemi, bgdzię 
związano i w  n iebie;, a cobyściekol-

wiek rozwiązali na ziemi, będzie roz
wiązane i w niebie.44

W  tym zamiarze opowiadał lezus po
dobieństwo o marnotrawnym synu, któ
ry pomimo przestróg oyca swoiego, o- 
puściwszy dom rodzicielski, w obcych 
kraiach rozwiozłe, kary godne życie pro
w adził. Takiem postępowaniem wkrót**- 
ce stracił m aiątek, a przyciśniony nędzą, 
ubóstwem i niedostatkiem, począł roz
myślać nad wykroczeniami swoiemi i po
znał, źe oyca rad zbawiennych nie s łu - 
chaiąc, często go i mocno obrażał, czy
li: roztrząsał sumienie swoie. Zastano
wiwszy się dobrze nad swoią niedolą, 
oraz i obrazą oyca, nad nieszczęsnym 
stanem swoim, począł żałować i nicze
go  wigcey sobie nie życzył, iak żeby 
był nigdy tych grzechów nie popełnił, 
co z  boleścią serca powtarzał, to iest: 
miał żal i skruchę za popełnione g rzć - 
chy. —  Ztąd powstało w sercu iego mo
cne przedsięwzięcie poprawić sig szcze
rze i wigcey do grzechów nie wracać. 
Z  tym żalem i przedsięwzięciem popra- 
wy poszedł do oyca sw ego, padł mu do 
n ó g , wyznał przed nim szczerze grzechy 
swoie , i  rzekł do niego z sercem sk ru - 
szonem: oycze! zgrzeszyłem przeciw
Bogu i tobie. N ie iestem godzien zwać 
się synem Twoim. Co większa, skru
szony chciał iuż tylko być ostatnim na- 
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iemnikiem w domu oyca swoiego, i wszy
stko czynić i cierpieć, byle tylko prze
baczenie uzyskał, to iest: on chciał za 
grzechy swoie zadosyć uczynić. Oyciec 
zaś przyiął tak skruszonego syna z o- 
twartemi rękami, iako swoie dziecię, od
puścił mu wszystkie przestępstwa, i ob
darzał znowu swoiemi dobrodzieyśtwy. 
Od Apostołów przeszła ta władza od
puszczania lab zatrzymania grzechów na 
Biskupów i Księży, iako ich następców. 
Lecz pragnący odpuszczenia grzechów 
po chrzcie popełnionych, obowiązani są 
to samo czynić, co czynił poprawuiący 
się syn marnotrawny, to iest:' powin
ni sumienie swoie dobrze roztrząsnąć, 
wzbudzić w sercu swoiem skruchę i żal 
za grzechy, przedsięwziąć szczerze po
przestać grzeszyć i życie swoie popra
wić, grzechy swoie Kapłanowi, iako Na
miestnikowi bożemu, szczerze wyznać, 
to iest spowiadać się, a dla zadosyć u- 
czynienia za takowe, dzieła ’pokutne wy
konywać. Kto te pięć warunków (knn- 
dycyi) wypełnia, ten czyni pokutę.

Prawdziwie więc pokutę czynić, iest: 
do Boga znowu powrócić ,| od któregoś
my się przez grzćchy nasze oddalili; 
grzechami brzydzić się, żałować za nie, 
spowiadać się ich i zadosyć uczynić. 
Prawdziwa pokuta sprawuie odpuszcze
nie grzechów, darowanie kar wiecznych, 
łaskę boską i spokoyność sumienia.

Sakrament pokuty, iest ten sakrament, 
w którym Kapłan dó słuchania spowie
dzi wyznaczony, na mieyscu boskiem, 
grzesznikowi po chrzcie popełnione 
grzechy odpuszcza, ieźeli się ich z ża
lem i dokładnie spowiadał, mocną ma 
wolę poprawić się, i prawdziwą Czynić 
pokutę: Przez sakrament pokuty mo
gą wszystkie grzechy być odpuszczone, 
chociażby były uaywiękśze. Sakrament

>okuty iest nam wszystkim potrzebnym, 
ctórzyśmy po chrzcie świętym zgrzeszy- 
i. On poiednywa grzesznika iako nier  

przyiaciela bożego ze stwórcą, przywra
ca go ze śmierci wieczney do życia, i 
czyni z grzesznika sprawiedliwego. Dla 
tego oycowie kościoła zowią pokutę: 
n deską po rozbiciu okrętu«, to iest ie- 
dynym dla grzesznika sposobem ratowa
nia się od potępienia wiecznego. Roz- 
trząsay sumienie twoie, to iest: rozmy- 
ślay w goryczy serca twoiego, czem " 
obraziłeś Boga od óstatniey spowiedzi 
twoićy, albo od tego czasu, iakeś począł 
grzćchy poznawać. Przed zaczęciem te
go rozmyślania, wezwiy Ducha św. na 
pomoc, aby cię oświecił i poznać dał, 
iakim sposobem zgrzeszyłeś. Powta- 
rzaymy z psalmistą pańskim: J?Ty r o za
świecasz pochodnię rnoią, Panie Boże 
móy, oświćc ciemności moie. —- Pomyśl, 
czyrś nie zgrzeszył przeciw dziesięciu 
przykazaniom boskim, lub pięciu ko
ścielnym; czyś się stał winnym iednego 
grzechu, lub więcey , i czy nie iesteś 
winnym cudzych grzechów. Czyli nie 
zaniedbałeś obowiązków stanu twoiego, 
uczynków miłosiernych ku bliźnim, i in
nych dobrych czynności, które wypeł
niać byłeś obowiązany. Pomyśl razem, 
czyś nie zgrzeszył myślą, złą chęcią, 
słowy i uczynkami. Pomyśl przytem o 
gatunku grzechów twoich, n.p.: szkodzi- 
łeśli honorowi cudzemu; pomyślże, czy 
to było prawdą, coś o bliźnim złego 
mówił lub nie? leżeli to złe było pra
wdą , to się nazywa osławienie, albo ob
mowa,—  a ieźeli to nie było prawdą, 
to się zowie potwarz, oszczerstwo, albo 
oczernienie. Przypominay sobie, wiele 
razy mogłeś iaki grzech ciężki popełnić, 
bo to iest do dobrey spowiedzi konie
cznie potrzebnem. Nakoniec nie opu-
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szczay okoliczności g rzechu , gdyż te a l-  iedynie z naturalnych pohudek g rzecha-
ho powigkszaią g rzech , albo go pom niey- mi twoiemi sie  b rzydz ił i za nie ża ło -
szaią. N p .:  przy  obmowie, czy przez w a ł ,  n .p .: żeś°się  s ta ł przeto docześnie 
to nie poróżniło sig m ałżeństw o, albo niesżczgśliw ym , żeś doznał szkody i 
czy sig nie zrobiło krzyw dy sierocie, w sty d u , to wtedy skrucha twoia byłaby
czy sig m e pozbawiło kogo sposobu do tylko naturalną. T aka skrucha nie m o-
zycia; ■—* te bowiem okoliczności po- ze sig B ogu podobać, i nie iest dostate-
wigkszaią grzech  obmowy. I  tak inne. czną do otrzym ania od N iego  odpuszcze-

Do roztrząśnienia sumienia uzyi^ tyle nia, *—  Skrucha naturalna iest dwojaka:
czasu , ile do innych iakich ważnych doskonała i niedoskonała. —  Skrucha
spraw ; osobliwie zaś to czyń , ieżeliś sig doskonała iest żal nadprzyrodzony, i o -
luż czgsto niedbale spowiadał, i gdy  s u -  brzydzenie sobie grzechu z tey  p rzyczy-
mieme twoie rzadko roztrząsasz. Ies t n y , ponieważ człowiek ob ra iił Boga
to bardzo dobrą i poradną rzeczą , roz- którego nadew szystko kocha. P rz v  ta -
trząsać sumienie swoie co dzień, oso - kiey skrusze powinno być mocne przed-
bhwie praed udaniem s!g na spoczynek. sigw zigeie, wigcey Boga nie obrażać.
N iedbalstw o w roztrząsnleniu sumienia, Skruchg doskonałą można wzbudzić na-
iest ciężkim grzechem , ponieważ niedba- stepuićjcym sposobem :
ły  naraża sig na niebezpieczeństwo z a - Boże móy! żałuig z całego serca za 
pomn.en.a m kiego ciezkiego grzechu na w szystkie moie popełnione gfzechy, bom
spowiedzi swigtey. A  to sig trafia po- przez nie Ciebie mego B oga , miłości
spolicie takim osobom, które czgsto cięż- naygodnieyszego, naywyższe i n ieskoń-
ko g rz ć sz ą , a rzadko sig spowiadaią. czone dobro , które serdecznie kocham 

» k i ucha iest obrzydzeniem  grzćchu obraził. Postanawiam sobie statecznie
nad w szystko z łe , i w ew nętrzną bole- za łaską  Tw oią życie moie poprawić i
scią z przyczyny obrazy boskiey, p o łą - raczey w szystko, nawet śmierć sama po-
c zg n ą .z  mocnem przedsięw zięciem , B o- n ieść, niżeli C iebie, Boga m ego, nay-
ga  w ijcćy me obrażać. Skrucha pow in- w yższe dobro, naymnieyszym grzechem
na być wewnętrzną^ —  nadprzyrodną, —  wigcćy obrazić. Doday mi łaski do w y-
( nadnaturalną) - -  nadew szystko i po- pełnienia tego przedsigwzigcia m ego, o
wnpf L- a  • * T  >’ y  . w,e" co Cig proszę przez nieskończone z a -
w ngtrzną, kiedy me tylko słowaim zal sług i syna Tw oiego, Pana i Zbaw iciela
twoy w yrazasz, ale kiedy razem w s e r -  naszego lezusa Chrystusa. —  D la w zbn -
cu skruszonym  iesteś. Ofiara B ogu u -  dzenia skruchy doskonałey, proś Bos-a
podobana, iest duch skruszony; sercem o lego  łaskę;' zastanów  sie dobrze nad

B ?ze M n,, kto to iest T e n , którego o b m ia r ,
w zgardzisz. —  Skrucha iest nadew szy- R ozw az m nogość, wielkość i szkara-
s tko , leżeli iesteś pobudzonym do żalu dność grzechów twoich. Pom yśl nad
z  łask i Ducha św iętego, z  powodów wielkością s tra ty , któraś poniósł przez
nadprzyrodzonych. N .p .: żeś grzechami g rzechy , u traciw szy łaskę  pa^a Boga
twoiemi Boga stw órcę, pana i oyca tw o- P rzez  czgste ćwiczenie s ie , rzecz tfu -
n? 0 y > ł 3 ło rn,ebo u trf c i l i « dna staie sig łatw ą. W zbudzayże w  so
na piekło zasłużył. L ecz, iezelibyś bie czgścićy skruchę doskonałą, a ła -
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twiey się na nią zdobędziesz. Iiesteś 
obowiązanym wzbudzać w sobie skru
chę doskonałą, naypierwey: ieźeli masz 
iaki sakrament przyiąć, a czuiąc się być 
dła grzechów twoich w  niełasce Boga, 
me masz sposobności pierwey odprawić 
spowiedzi. — Bardzo pożyteczną iest 
rzeczą wzbudzać w sobie skruchę do
skonałą każdego dnia, osobliwie przed 
udaniem się na spoczynek, ta bowiem 
sprawnie odpuszczenie grzechów w ten 
cszas, gdy człowiek pomimo chęci, nie
ma sposobności spowiadać się. -+- Skru
cha niedoskonała, iest to żal nadprzyro
dzony i obrzydzenie sobie grzechów z 
tych pobudek, że grzech nie tylko iest 
szkaradnym Sam w sobie, lecz, że ietst 
razem kary godnym, tudzież, że po 
grzechu następnie utrata nieba i kara w 
piekle. — Przy tey niedoskonałey skru
sze potrzeba mieć mocne przedsięwzię
cie, Boga więcey nie obrażać. Grze
sznik, który w sobie niedoskonałą skru
chę wzbudza, powinien przez zasługi 
lezusa Chrystusa, odpuszczenia swoich 
grzechów spodziewać s ię , i Boga, iako 
twórcę wszelkiey sprawiedliwości, miło
wać zacząć. — Śkru.eba niedoskonała 
iest wprawdzie dostateczną do sakramen
tu pokuty, śfaraymy się jednakże wzbu
dzać w sobie dóskonałą. Postanów so
bie mocno, Więcey nie grzeszyć i życie 
swoie poprawić. Kiedyśmy grzechom 
odhmarli, dla czegóż w nich daley żyć 
mamy'? Unikay wszystkich grzćchówf 
iako też naybliżśzych’ pobudek do nich, 
opieray się wszelkiey skłonności do grze
chu, chwytay się wszystkich środków 
do zachowania w sobie łaski boskiey, 
o-dday rzecz cudzą, napraw ’zgorszenie’

i szkodę, iaką grzech zrządził bliźniemu 
na sławie-, maiątku, lub na czćrn bądź 
kolwiek; odpuść z serca wszystkim nie
przyjaciołom twoim., i pocziiiy lepiey iak 
dotąd pełnić obowiązki stahu twoie- 
go. :— Abyś był w stanie uczynić mo
cne postanowienie poprawy, proś Boga 
o. łaskę, zastanawiay się nad ważnością 
teyźe, która wszelkie doczesne dobra 
przechodzi; a z drugi,ey strony nad szko
dliwością każdego, naymocnieyszego 
grzechu. Grzech bowiem każdy iest dla 
duszy człowieka większą szkodą, iak 
wszystkie inne nieszczęścia doczesne.
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Środek na oddalenie nieprzyjemne
go zapachu z ust.

Zalecają bardzo chemicy i lekarze 
wziąć chloranu wapna, w wodzie dy- 
stylowaney rozpuścić, i z czystą wód
ką zmieszać, a wpuściwszy tey cieczy 
łyżeczkę od kawy w szklankę wody, 
usta i gardziel’ płukać,

Pewnieyszy iest środek następuiący: 
W eź liści szałwii, warzęchy (cochlearia 
officinalis), i rozchodłiiku sześćrzędnego 
(sedum sesangulare) po równćy części, 
i w wodzie zagotuy.; gdy ostygnie, do- 
day trochę boraxu i tynktury inyrry, a 
otrzymasz bardzo skuteczny środek, od-, 
dalaiący nieprzyjemny zapach z ust, i 
ból zębów uśmierzaiący. F. K.

(Gospodarz.)
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